
Cena numeru 10 gr,npiatajocztowa uiszczona ryczałtem

(Nr. 194Płock, Wtorek 29 sierpnia 1933 r,Rok i

cku

250.

inne

dnia

koülU
, 'i
W

t. 21.00 
zyka tao.

. 19-20 
na dzlei 
literacki.

GA

dego

iy 

r.
>5

rpnia 
edy ranne 
ert popal 
k. 14.55
Inst. Et­

om. gosp. 
rt. 17.00 
17.15 Mu-

lnie skon 
pościgiem 
ąc się

nawia 
'schodnia 
czą a 
majątków

namitu ure- 
Orzyc 

przestrzeni 
mia 300 
? robotach Redakcja i Administracja: Płock, Kolegjalna 13, tel. 47. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od 10—12 i od 6—7 popol.

ranne
12.25 
Płyty. 

Eksport, 
tp. 15.35 
!. 17.00 
i Polska 

Od czyi. 
1.05 Ry- 
.35 Pro-

wietrze“ i na pytanie, kto strzelał 
do niego, odpowiedział kilka razy, 
że Jan Lendzion.

To samo stwierdzają świadko­
wie Kudlikowski i Szlachetna. Po 
kilku minutach przyszła policja i 
zabrała ciężko rannego do ambu- 
latorjum Kasy Chorych w Radzi- 
wiu. Tu, podczas opatrunku, py­
tany Zelma przez st. posterunkom 
wego Buczę i opatrującego lekarza 
d ra Kaweckiego, zupełnie przy 
tomnie wskazał kilkakrotnie na 
Lendziona, jako swego zabójcę.

Obrona postawiła tezę, że kula, 
która przeszła od ucha przez twar­
dą część podniebienia do kości 
policzkowej, mogła naruszyć móż­
dżek, lub pewne ośrodki nerwowe, 
co mogło spowodować u Zelmy 
zaburzenia psychiczne,wskutek cze­
go zamordowany nie zdawał sobie 
sprawy z tego, co mówił. Celem 
ustalenia tego Sąd postanowił na 
5-tą godzinę wezwać jako biegłe­
go d-ra Majdego, który dokonał 
sekcji zwłok zamordowanego.

Św. Buczą zeznał, że Zelma 
dostarczył policji płockiej ważnych 
materjałów, na podstawie których 
zlikwidowany został w Płocku ca­
ły Komitet Okręgowy Partji Ko­
munistycznej.

Żona zabitego, Genowefa Zel­
ma, matka trojga drobnych dzieci, 
widziała, iż w dniu morderstwa 
Lendzion, który z jej mężem nie 
utrzymywał stosunków, kiwnął gło­
wą na Zelmę podszedł do niego 
i poczęstował papierosem. Gdy się 
rozeszli, zapytała męża: „Czy Len­
dzion już z tobą rozmawia?“. Od­
powiedział Zelma, że Lendzion wy- 
rzekł się już partji komunistycznej, 
gdyż przekonał się, że to fałsz.

Drugi raz tegoż dnia żona Zel­
my siedziała z nim przed domem
1 po 9 ej godzinie wieczorem wy­
wołał go Lendzion na korytarz. 
Po chwili Zelma wrócił i na za­
pytanie żony, o czem rozmawiał z 
oskarżonym, odpowiedział, że Len­
dzion woła go na skwerek, bo ma 
mu „dużo ciekawych i mądrych 
rzeczy opowiedzieć“. Wkrótce

Zelma wyszedł i więcej 
nie wrócił.

Rano dowiedziała się, że został 
zamordowany.

W tymże dniu rozmawiała z 
bratem męża, Antonim, który jej 
powiedział, że na Wacława
2 go lipca

wyrok śmierci 
wydał aąd partyjny.

W sądzie zasiadało 2 polaków 
(Lendzion i Dzięgielewski, oraz 
Finkelsztein, Cynamon i Plutzer). 
Dzięgielewski miał podać broń 
mordercy.

i grosij 
zy.

Sensacyjna dla Płocka sprawa w Sadzie Okresowym.
Bezwyznaniowiec, bandyta, złodziej-włamywacz i komunista Lendzion skazany na 15 lat ciężkiego 
więzienia i pozbawienie na zawsze praw obywatelskich. Niebywałe zainteresowanie procesem.

Wyrok zapad! po godz. 10 wieczorem.
Po przerwie popołudniowej ze 

znawał świadek Boi. Ciećwierz, st- 
wywiadowca Urz. Śledczego. Świa" 
dek prowadził dochodzenie w tej 
sprawie. Między innymi ustalił, że 

i Lendzion był widziany 4 go lipca 
i przez gajowego w lesie pod So- 
j czewką, jak uciekał z krzaków 
I malin w kierunku Wisły. Rybacy 
I stwierdzili, że Lendzion przejeżdżał 
! łódką na drugą stronę Wisły, a 
i wieczorem był pod Winiarami. 
! Tam św. Ciećwierz urządził na 
i niego obławę ze st. wywiad. Siwa- 
i kiem i 6-go lipca nad ranem ujęli 
i Lendziona, zaskoczonego 

w kryjówce w zbożu.
Miał dwie świeże bułki, ma­

chorkę i 20 groszy.
Wychodzi na jaw, że Lendzion 

po dwu dniach wyszedł ze swej 
kryjówki i przyszedł do Więcław- 
skiego, dokąd doprowadziła go 
proszona o to 12 letnia dziewczyn­
ka. Od Więcławskiego Lendzion 
cbciał, aby ten poszedł do Finkel- 
sztejna po pieniądze i adres do 
Centr. Komit. Partji Komun. Fin- 
kielsztejn był już wtedy areszto­
wany i Więcławski spotkał się z 
świad. Kradetem.

Staje przed Sądem biegły dr. 
Majde, który obala tezę obrony, 
stwierdzając, żę strzał w głowę nie 
był śmiertelny, w móżdżku zmian 
żadnych nie było, ani naruszenia 
ośrodków nerwowych, co spowodo­
wać mogło zaburzenia psychiczne.

Śmiertelne były strzały
I w brzuch.
I przez uszkodzenie nerki, wątroby
I i jelit.
I Józef Skrzynecki spotkał Len- 
I dziona jak szedł ze swej kryjówki 

do Więcławskiego. Ważne i cie­
kawe są zeznania Więcławskiego.

j Zeznaje on, że 6 go lipca wie- 
, czorem przyszedł do niego Len­

dzion, prosząc co do zjedzenia i 
aby ten się wystarał o pieniądze i 
adres Cent. Kom. Part. Kom. i aby 
aby i on przyszedł do jego kry- * 
jówki na Winiary koło .Cichoca*. 
Kradet Więcławskiemu kazał przyjść 
po pieniądze o 5-ej rano. Więc­
ławski poszedł przedtem do kry­
jówki Lendziona i zaniósł mu pro­
wianty. Tam mu się zwierzył 
Lendzion z dokonanego morder­
stwa ze szczegółami (.zakołował po 
3 strzałach więc poprawiłem* i t.d.). 
Powiedział wreszcie, że gdyby 
wiedział, że Zelma jeszcze żyje i 
zeznaje toby nawet do szpitala 
poszedł i zakłółby go nożem.

Św. Siwak zeznaje, że gdy 
złapał z Ciećwierzem Lendziona, 
ten opowiadał, te pokłócił aię r 
fońą, jest chory i przyszedł w po­
le na »wypocenie*.

(Dokoficxenie na atr. 2)

i Tosamo zeznanie złożył dogory- 
| wający Zelma w radziwskiem ambu­

latorium Kasy Chorych.
Poszukiwanie Lendziona w oko­

licznych zaroślach i w domu nie i 
dały narazie rezultatu. Żona Zelmy i 
stwierdziła, że Lendzion z jej mę­
żem widział się w dniu zabójstwa 
2 razy. 6 lipca stwierdzono, że 
Lendzion był w Płocku, widział 
go Skrzynecki, który rzekł wów | 
czas do mego: „Zabiłeś człowieka i 
i jeszcze się tu kręcisz?- Krewny ' 
„przyjaciółki* Lendziona, Więcław­
ski zeznał w śledztwie, że Lendzion 
był u niego o pomoc, Kradet miał 
mu się postarać o papierosy i pie­
niądze z Centralnego Komitetu 
Partji Komunistycznej.

Lendzion przed zamordowaniem 
Zelmy miał rzec do Zelmy 
.Brałeś po 5 zł. za każdy le- ! 
pek—teraz dostaniesz 5 kul w 

leb.«
Zelma bowiem był konfidentem 
policji i dzięki przez niego dostar­
czonym materjałom, zlikwidowana 
została w Płocku partja komunistycz­
na (Michalski i srka)

Na drugi dzień nad ranem 6-go 
lipca

policja złapała Lendziona 
w zbożu pod Winiarami.
Akt oskarżenia zarzuca, iż Zel­

mę trzykrotnemi strzałami w gło 
wę i brzuch zastrzelił Jan Lendzlon- 
Oskarżony nie przyzna je się do 
winy. W zeznaniach jego jest 
wiele sprzeczności.

Na zapytanie prokuratora, czy , 
wie o zebraniu komunistycznem z j 
dnia 2-go lipca, na którym zapadł i 

wyrok śmierci na Zelmę, i 
Lendzion odpowiada, że jest ro | 
botnikiem i te rzeczy nic go nie i 
obchodzą... j

Po odczytaniu aktu oskarżenia | 
i zaprzysiężeniu świadków, rozpo- . 
częło się badanie. Staje 18 świadków. '

Zeznania świadków.
Pierwszy zeznaje św. Fuz z Ra- 
dziwia. Tragicznej nocy około 

1 11 -ej godziny usłyszał ożywioną 
rozmowę, a po kilku minutach 
strzały 1 okrzyk „panowie!* 
Po chwili świadek wyszedł i zo­
baczył na piasku sylwetę leżącego 
człowieka. Nie poszedł , doń, lecz 
skierował się na posterunek policji.

Sw. St. Kaliński «potkał FUza, 
jak szedł na policję i od niego 
dowiedział się o strzałach. W dro­
dze spotkał Kudlikowskiego i Szla­
chetną i razem poszli na miejsce 
mordu.
Na placu letal skrwawiony, 

okuresony ozlo.wiek
twarzą do piasku. Świadek prze­
mówił do niego, ten .złapał po­

Sensacją dnia wczorajszego w 
Płocku była sprawa w Sądzie Okrę­
gowym znanego na gruncie płoc 
kim komunisty Jana Lendziona, 
oskarżonego o zamordowanie na tle 
porachunków partyjnych Wacława 
Zelmy. Proces Lendziona wzbudzi! 
v Płocku

ogromne zainteresowanie.
Sala sądowa jut od wczesnego ra­
na przepełniona. Przed gmachem 
sądowym gromady tych, których 
sala sądowa nie mogła już pomieścić.

Kto jest Lendzion?
Oskarżony Jan Lendzion, lat 39, 

od 1921 r. me żyje z żoną własną, 
która wraz z dziećmi (2) mieszka 
na wsi za Sierpcem. „Przyjaciółką* 
Lendziona jest niejaka Stanczewska. 
Oskarżony ma bardzo bogatą prze 
szłość kryminalną. Na zapytanie 
Sądu o wyznanie oświadcza, że 

jest bezwyznaniowym.
W kryminalnej „karjerze* swojej 
był już 5 krotnie karany więzieniem 
od 6 miesięcy do 4 ch lat za pa­
serstwo. kradzieże i ucieczkę z wię­
zienia. Ostatnio odsiadywał karę 
ŽVs lat więzienia za głośne w Płoc­
ku w 1931 r. demonstracje komu­
nistyczne, zakończone wybijaniem 
wystawowych okien sklepowych i 
charami w ludziach.

W okresie popełnienia morder­
stwa na osobie Zelmy Lendzion 
korzystał z urlopu więziennego od 
kwietnia b. r.

Przed odczytaniem aktu oskar­
żenia obrońca, specjalista od po­
dobnych spraw, adwokat żydowski 
z Warszawy, prosił Sąd o odrocze­
nie sprawy z powodu niedoręcze 
nia wezwania świadkowi Kradetowi, 
który wyjechał z Płocka, a adresu 
jego policja nie ustaliła. Sprzeciwił 
się temu prokurator.

Sąd przychilił się do stanowiska 
prokuratora i postanowił sprawę 
rozpatrywać.

Akt oskarżenia
opiewa, że w nocy na 4 lipca b. r. 
Paweł Puz, pilnujący w Radziwiu 
s*ej posesji, usłyszał jakąś rozmo- 
wi, której treści z powodu wiatru 
nie mógł zrozumieć. Wkrótce na 
stąpiły strzały. Pobiegł zaraz na 
posterunek, zauważywszy przedtem 
na pustym piasczystym placu syl 
wetę leżącego człowieka. Po dro­
dze spotkał parę osób—Kudlikow- 
skiego i Kalińskiegp, którym po­
wiedział o wypadku i pobiegł na 
posterunek.

Na płasko leżał śmiertelnie 
ranny Zelma.

Kudlikowski, Kaliński i Szla- 
cnetna, gdy przybyli na miejsce zbto* 
“n*> usłyszeli od ciężko rannego 
«Imy,
^Btnordowsž go Jan Lendzion. 
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Węgierska młodzież zaprasza 

Was na uroczystości Sobieskiego 
i Batorego, które odbędą się na 
Węgrzech we wrześniu od 13go 
do 17 go. W Ostrzychomiu stanie 
pomnik ku czci Wielkiego Króla, 
otwarta będzie wystawa, odbędą 
się regaty, spotkanie samochodów 
i samolotów polskich i węgierskich.

W Budapeszcie będą razem 
uroczystości ku czci Batorego i So­
bieskiego, które będą godne tych 
królów i naszych narodów“...

Obecnie w kołach rządowych 
sprawa ta jest rozważana również 
pod kątem widzenia zwiększenii 
państwowego terenu, przeznaczone­
go pod budownictwo mieszkaniowe 
w obrębie miast. Niezależnie od 
tego rozważana jest sprawa prze- 
jęcia przez władze państwowe nie­
zabudowanych, a poważnie zadłu­
żonych, placów miejskich z tem, że 
byłyby one również przeznaczone 
na cele budownictwa mieszkanio­
wego.
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Węgierski Związek Akademicki 
wydał odezwę do młodzieży pol­
skiej z okazji obchodu odsieczy 
wiedeńskiej i 400 ej urodzin króla 
Stefana Batorego. W odezwie tej 
czytamy m. in.:

Szczęsny i radosny jest dla 
Polski rok 1933; rok, w którym 
Polska przypomnieć może światu 
dawne swoje wielkie chwile i swo 
je dla cywilizacji naszej zasługi: 
400 Jecie urodzin króla Stefana Ba­
torego i 250 lecie Odsieczy Wie­
deńskiej.

Na te wspomnienia mocno biją 
serca Polaków, radosną dumą po 
wodowane. I my, Węgrzy, odczuć 
i zrozumieć możemy Was Młodzie­
ży Polska, tem więcej, że z oby­
dwoma rocznicami jesteśmy zwią­
zani

nowe 10-cio złotduki
z wizerunkami Sobieskiego

i Traugutta.
Ministerstwo Skarbu przesłało 

do ogłoszenia w „Dzienniku Ustaw* 
rozporządzenie o wypuszczeniu w 
obieg pieniężny, nowego srebrne­
go bilonu lO złotowego, który emi­
towany zostaje z okazji 250-lecia 
odsieczy wiedeńskiej.

Monety z podobizną Sobieskiego 
staną się prawnym środkiem płatni­
czym już w pierwszych dniach 
września r. b.; 10-złotówki z wize­
runkiem Sobieskiego, wybito w ilo­
ści 150.000 sztuk.

lOzłotowe monety pamiątko­
we z wizerunkiem Romualda Trau 
gutta w tej samej ilości ukażą się 
w miesiącu listopadzie r. b.

I byłoby odwrócenie uwagi mas oś 
bolączek obecnego reżymu i zwró- 
cenie nienawiści tłumów przeciwko 

I komunistom.
Plan przewiduje dokonanie z> 

machu na połowę września b. r.
Wszystkie szczegóły zostały wy 

pracowane, wybrano już nawet sze­
reg terorystów hitlerowskich, którzy 
mają zamach wykonać.

Poza tem kryją się tu jeszcze 
inne cele, a mianowicie dałoby to 
powód do odroczenia procesu o 
podpalenie Reichstagu.

Oczywiście istnieje możliwość, 
że zamachowcy zostaliby zlinczo­
wani przez tłum.

Wobec opublikowania tej wia­
domości hitlerowcy mogliby zanie 
chać zamachu, w takim razie — jak 
podaje dziennik--znajdą oni inny 
powód dla odroczenia procesu lip­
skiego.

Młodzież wegtersltn zaprasza młodzież polsku
na uroczystości Batorego i Sobieskiego.

Starli Państwa ma przelać mulatki
zadłużone z tytułu zaległości podatkowych

Większość majątków rolnych i 
korzystała w dużym stopniu z akcji 
oddłużeniowej rządu i w ten spo­
sób uratowała warsztaty pracy rol­
nej. Część jednakże własności 
rolnej jest tak dalece obciążona 
długami, że niema już mocy, aby 
majątki te można było utrzymać w 
ręku dotychczasowych właścicieli. 
W niektórych wypadkach zadłuże­
nie objektów rolnych przekracza 
wartość istotną majątku. Ratunek 
nie jest więc możliwy w ramach 
istniejących przepisów. Ta kate- 
gorja majątków zadłużona jest 
przeważnie w skarbie państwa z 
tytułu zaległości podatkowych.

Z uwagi na wytworzoną sytua­
cję w kołach rządowych rozpatry­
wany jest projekt przejęcia nad­
miernie zadłużonych majątków roi- , 
nych na rzecz skarbu państwa Ce- ] 
łem dokonania parcelacyj tych ma­
jątków. Projekt ten znalazł zasad- i 
niczą aprobatę władz skarbowych. 1 sem mszę św.

o podpalenie Reichstagu.
Sensacyjne rewelacje pisma angielskiego.

Londyński „Manchester Guar­
dian“ podaje sensacyjną wiado­
mość o zamierzonym przez hitle­
rowców zamachu na prez. Hin- 
denburga. Celem tego zamachu

na terenie archidiecezji wileńskiej.
archidiecezji wileń- 
się uroczystości z 
rocznicy odsieczy

10 września. W dniu

W Peekshill, w stanie Jowego 
Yorku Ks. Biskup Buczys przyją 
na łono Kościoła byłego arcybis­
kupa prawosławnego ks. Włodii- 
mierzą Aleksandrowa. Po cet«- 
monji przyjęcia ks. Aleksandro* 
koncelebrował z biskupem Bucży-

Wśród nich był jeden człowiek osobliwy. Ubrany, jak inni, 
we frak i cylinder, miał on ryżą brodę do pół piersi, spadającą 
w gęstych loczkach na podobieństwo nanizanych na sznur kiełba­
sek. Z pod jego zaś cylindra, przymałego na jego wielką głowę, 
zwieszały się grajcarki pejsów. Lipman pomyślał, że, zamiast fraka, 
lepiejby mu pasowała szeroka szata dawnych faryzeuszów, obra­
mowana nakazanemi przez Mojżesza frendzlami hiacyntowemi, a na 
czole i rękach — fllakterje, używane do dziś przez żydów podczas 
modlitwy. Był to bowiem typ, który jakby wyskoczył z epoki bi­
blijnej i nie mający nic wspólnego ze spółczesnością.

Na estradę wszedł nikły, pokrzywiony staruszek i wygłosił 
krótką mowę o zdobyczach politycznych Izraela za ostatnie mie­
siące i przeczytał program działań na najbliższą przyszłość. Jeszcze 
nie zeszedł, wśród oklasków, z estrady, gdy ukazała się młodziutka 
kobieta, która, zrzuciwszy z siebie drogocenny płaszcz i zostawszy 
zupełnie nagą, wstępowała na estradę. Wstąpiwszy, legła nawznak 
na stole, opierając głowę o podnóże posągu szatana. Przybrała 
pozę skrajnie bezwstydną. Jednocześnie gwiazda między rogami 
Bafometa, jego posąg 1 świeczniki zapłonęły mnóstwem krwawo- 
czerwonych lampek. Djablica wyglądała, jakgdyby dopiero wzięła 
kąpiel ze świeżej krwi. Koźli łeb figury, z otwartą lekko paszczą 
i przygryzionym jęzorem, z oczyma z dużych akwamarynów, zdawał 
się pożądliwie wpatrywać w leżącą krasawicę. Staruszkowie stiumnill 
się wokół kobiety i namiętnie całowali je) stopy, golenie i kolana.

ów brodacz pejsaty, stojąc przed estradą, z po- 
pośród obecnych ubierał się w katolickie szaty

Na terenie 
skiej odbędą 
okazji 250 ej 
Wiednia dnia 
tym we wszystkich kościołach ar- I
ęhidiecezji odbędą się uroczyste • 
nabożeństwa z kazaniami na temat j 
„Rocznica odsieczy wiedeńskiej ja | 
ko hasło do walki z nowoczesnem ; 
pogaństwem”, poczem akademje i 
przedstawienia, organizowane przez j 
zrzeszenia Akcji Katolickiej. j 

Obchód w dniu 10 września i 
r. b. będzie miał charakter religij- I 
ny dla podkreślenia wielkiego zna- ’ 
czenia religijnego, jakie posiada ■ 
wiekopomny czyn króla Jana III. 1 
Wszystkie organizacje Akcji Kato- J 
lickiej dokładają wszelkich starań, ! 
aby obchód wypadł najrzeczowiej ! 
i najokazalej. Archidiecezjalny In ' 
stytut Akcji Katolickiej w Wilnie

liturgiczne—półbiskuple. Na plecach czarnego ornatu była wyhaf­
towana złotem głowa koźla, a na piersiach — odwrócone Ukrzyio* 
wanie. Usiana drogiemi kamieniami mitra była uwieńczona pipeto* 
ramienną gwiazdą.

W rękach kobiety znalazł się złoty kielich mszalny. Przylo- 
źyła go najpierw do brodawek piersiowych, następnie do mięffity' 
piersią i brzucha, w końcu,,.
i „ Dwaj pomocnicy czarnego kapłana przybrali się w szaty dia­
końskie. w rękach trzymali kadzielnice.

Zaczęła się czarna msza. Polegała ona na bluźnlercgydi. 
okrzykach i śpiewach przeciw Jehowie, Chrystusowi, Matce BowtltJ 
i świętym, oraz na sławieniu i wzywaniu szatana. Wszyscy obecni 
brali w nich udział. Wezwania szatana były wygłaszane z łatali 
siłę przekonania, że Lipman truchlał.

Szatańska msza trwała niedługo. Kobieta znikła, czerWöM 
lampki zgasły. Lipman był poniekąd zawiedziony. Na pod« 
tego co zdarzało się mu o czarnych mszach słyszeć lub ca 
oczekiwał cze£M więceU-Oczekiwał z trwogą. Toteż odeti 
swobodniej w nadziei, że na tem będzie koniec. Ale się za«

Zaczęły się przygotowania do jakiejś nowej sceny, 
estradą, na niskim czarnym postumencie postawiono ar__
nlcę ze srebrnym również, pękatym, o ptasim dziobie, d 
Pomiędzy estradą a postumentem z miednicą pojawiło się 
b °blte mal,lnowym aksamitem, krzesło dzi
z łokietnikami i poprzecznicą na przodzle.

Lipmanowi wręczono kartkę, oblafni 
wszystkimi winien ją odczytywać lez przm„„ 

hebroi«tóm. lecz alfabetem facUliMm, W
S »i«™ ,Jtwa”2ew d<J by d«M ttíOyť <HM 
swych wiernych synów swojem zjawieniem.

Pozatem dnia 24 września r. b. : 
uroczyste obchody odbędą się we ‘ 
wszystkich garnizonach wojsko- j 
wych i miastach powiatowych, i 
Obchody w dniu 24 września r. b. i 
będą miały charakter wojskowy dla ! 
podkreślenia wspaniałego zwycię- ! 
stwa oręża polskiego. I

CByrokiiLendzlona
(Dokończenie ze str. 1)

Po zeznaniach świadków Sąd 
zamkną) przewód, udzielając głosu 
prokuratorowi.

Prokurator w mocném i 
rzeczowem przemówieniu do­
magał się kary śmierci. Obro­
na prosiła o uniewinnienie, ewen 
tualnie o mniejszy wymiar kary.

Około godziny pół do jedenastej 
w nocy przewodniczący odczytał

wyrok,
mocą którego
Lendzion został uznany w ca­
łej rozciągłości winnym mor­
derstwa podstępnego i skazu­
jący na 15 lat ciężkiego wię­
zienia i pozbawienie na zawsze 
wszelkich praw cywilnych i 
obywatelskich. .

Przewodniczył rozprawie sędzia 
Zagarnowski. Assesorami byli 
sędziowie: Sochacki i Kozłowski, 
oskarżał prokurator Balcerzyk.

892815
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n Wielkie zainteresowa­
nie wzbudziła zapowiedź diece­
zjalnej pielgrzymki do Częstocho­
wy. W biurze komitetu pielgrzym 
ki codziennie zgłaszają się liczne 
osoby z Płocka i z okolicy, chcą­
ce wyjechać z pielgrzymką. Prze 
widuje się, że udział w pielgrzym 
ce weźmie około 5.000 osób z te­
renu całej diecezji.

Bliższych informacyj udziela co­
dziennie Komitet wycieczki w In­
stytucie Akcji Katolickiej w Płoc­
ku (Mostowa 1).

Ft Piegrzymka do Skępego. 
W środę przyszłego tygodnia, 6-go 
września, wyruszy z Płocka dorocz­
nym zwyczajem pielgrzymka pie­
sza do Skępego na odpust Naj­
świętszej Marji Panny w dniu 8-go 
września.

Sprostowanie. We wczoratezej 
notatce p. t. „Caritas* dziękuje...“ 
podano mylnie przez nieuwagę ko­
rektora nazwisko p. Juliana Czer­
wińskiego (Tumska). Ofiarę na bie­
dnych dzieci złożył więc p. Jul] an 
Czerwiński, a nie p. Jozerwińskt.

R Święto pułkowe 8 p. a. 1. 
Jak już swego czasu donieśliśmy, 
* dniach 23 i 24 września odbę­
dzie się w Płocku święto pułkowe 
8 P- a. I. Program uroczystości 
został już ustalony. W dniu 23 
września o godz. 9 rano odbędzie
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kalendarzyk.

Dziś, Wiórek 29 sierpnia—Ścięcie św. Jana 

Jutro. Środa 30 sierpnia--Róży.

Dyżury lekarskie
Wtorek 22 sierpnia — dr. Winogron Sien­
kiewicza 35, tel. 273

Dyżury aptek
Wtorek 29 sierpnia — Śmigielski. Grodzka

Biblioteki
Blbllo-teka Parafjalna 1 Czytelnia (Do □rzyń*
•jka 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz- 10—12. i od 
J6— 18 v dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16—18.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Oziai Historyoeno-Kulturalny

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki 
piątki i niedziele, od godz. II do 13.

Dział Przyrodniozo-Ludoznawozy
(Rynek Kanoniczny2 ..Pod Opatrznością"- 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
1130. w środy od 8*10. w niedziele od 

godz. 1 0— I 3.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego 1-twa Hygienicznego otwarta 
we wtorki, środy i piątki od 7—9 wiecz- 
Pogadanki w poradni są we wtorki i plą" 

tki od godz 8—9.

Kino »Nowości"
•wyświetla dziś i dni następnych £ilm p. t. 

»Sierżant X.“

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz. 8 runo -f- 16ü, 

o godz. 12 + 19°. o godz. 18 + 15°. 

Wiadomości potoczne

i się w Bazylice Katedralnej nabo- 
. żeństwo żałobne za poległych ofi- 

cerów i żołnierzy 8 go pułku, a 
wieczorem tegoż dnia uroczysty 
capstrzyk i apel poległych.

W dniu 24 września o godzi­
nie 10 rano odbędzie się na Placu 
marsz. Piłsudskiego msza połowa, 
po nabożeństwie defilada, a popo­
łudniu różne imprezy żołnierskie, 
m. i. bal w Kasynie Oficerskim.

Udział w uroczystościach 8 pal. 
miał wziąć także Pan Prezydent 

' Rzpltej, w ostatnich jednak dniach 
kancelarja Pana Prezydenta do 
niosła, że Pan Prezydent nię bę- 

I dzie mógł na tę uroczysteść puł- 
, kową przybyć.

R Wyjazd przedstawiciela 
J Zw. Zaw. Pracowników Miej- 
I skich w Płocku do Krakowa 

i Katowic. W dniach 3 i 4 wrze- 
( śnia r. b. Stowarzszenie Urzędni­

ków i Funkcjonariuszy miasta Ka­
towic obchodzi 10-lecie istnienia 
Stowarzyszenia w połączeniu z po­
święceniem Sztandaru

Na uroczystość powyższą płoc 
ki Związek Zaw. Pracowników 
Miejskich delegował Członka swe­
go Zarządu, p. K. Sekundę, który 

i wyjechał w dniu dzisiejszym rano.
P. Sekunda weźmie również z ra- 

! mienia związku udział w uroczy- 
I stościach 400-lecia urodzin króla 
I Stefani Batorego w Krakowie, roz­

poczynających się w dniu 31 b. m.

R Prywatne przedszkole. 
P. H. Bętkowska otwiera z dniem 
1 września prywatne przedszkole 
dla dzieci w wieku od lat 3 do 7. 
Przedszkole mieścić się będzie w 
lokalu przy ul. Sienkiewicza Ns 25 
m. 2 i urządzone będzie według 
wszelkich wymagań władz szkol- 
nycb. W programie przedszkola 
jest również konwersacja języka 
francuskiego.

R „C. W. S.“ Należy pod­
kreślić, że w niedzielnym motocy­
klowym raidzie gwiaździstym bra­
ły udział trzy maszyny polskiej 
marki „C. W. S.“ Centralne 
Warsztaty Samochodowe.

R Zawody kolarskie o 
mlstrzowstwo m. Płocka. W 
niedzielę 3 b. m. odbędzie się w 
Płocku wyścig kolarski o mistrzów- 
stwo m. Płocka. Wyścig organi­
zuje płockie Towarzystwo Kolarzy. 
Start o godz. 9 rano przed gma­
chem Starostwa.

H Ratusz się wali... Oczy­
wiście nie w dosłownem tego sło­
ja znaczeniu, Opada tylko tynk 
z frontu gmachu ratuszowego- Po­
mijając już względy estetyczne, 
odpadanie tego tynku może spo­
wodować nawet jakiś nieszczęśliwy 
wypadek. Moteby w tej sprawie 
zabrała głos miejska inspekcja bu­
dowlana?... Przecież to bardzo zły 
przykład!

H Kwiaciarnia p. Nowic­
kiego. Jak pisaliśmy, w dniu 18 
b. m. p. Wł. Nowicki otworzył 
w Płocku nowocześnie urządzoną 
kwiaciarnię. Kwiaciarnia ta jejlt

MARJA WERNIKOWA 
wobec krążących pogłosek, jakoby szkoły prowadzić nie miała, 
stwierdza, te koncesję na szkołę otrzymała i otwiera ją w no­
wym, specjalnie na ten cel przeznaczonym lokalu. Personel 

nauczycielski znacznie powiększony.
Szkoła będzie prowadzona nowocześnie.

Gimnastyka, plastyka, język francuski, niemiecki. 
Warunki bardzo przystępne.

Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 12 ej do 1-ej popoł. 
Początek roku szkolnego 1-go września.

Informacje i zapisy: Kolegjalna 18, iront — II piętro.

ZBLIŻAJĄ SIĘ IMIENINY!!!

BRONISŁAWY i STEFAN3E 
proszą o piękne kosze kwiatów

1 Kwmni VI. HB WKKIEii
KWIACIARNIA JEST STALE ZAOPATRZONA W WIELKI 
WYBÓR ROŚLIN KWITNĄCYCH ORAZ PEŁNĄ KOLEKCJĘ 
KAKTUSÓW. Wykonanie wykwintne, ceny b. przystępne.

wci ąż j eszcze nielada atrakcją. Co i 
dziennie można zobaczyć przed '■ 
sklepem p. Nowickiego gromady i 
ludzi, podziwiających wystawę skle- i 
pową i wspaniałe okazy kwiatowe. 
Bo też trzeba przyznać, że kwia­
ciarnia ma znakomity wybór kwia- ; 
tów, tak ciętych, jak i doniczko 
wych, egzotycznych. Wspaniale I 
reprezentują się palmy, araukarje, 
kaktusy i t d.

Dla miłośników kwiatów jest 
to nielada atrakcja. I jak było do 
przewidzenia, kwiaciarnia cieszy się 
powodzeniem. Powodzeniem cie­
szą się zwłaszcza nęcące bukiety, 
kosze kwiatowe, jako znakomite 
prezenty.

pę Bilety ulgowe w kinie. 
Na mocy porozumienia, zawartego 
pomiędzy Ligą Morską i Kolosal­
ną a Zarządem kinematografów, 
w okresie letnim do 1 IX 1933 r. 
członkowie Ligi mieli pťawo na­
bywania za 54 grosze biletu na 
wszystkie miejsca i seanse.

Jak się dowiadujemy, Płocki Od 
dział Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
zdołał uzyskać ulgi dla swych 
członków w miejscowem Kinote­
atrze również i na okres zimowy. 
Począwszy od dnia 1 września r.b. 
członkowie Ligi za okazaniem le- 
gitymacji będą mogli wykupić w 
kasie Kinoteatru w cenie gr. 80 bi­
let, ważny na wszystkie miejsca 
i seanse.

Podręczniki Szkolne
Materiały piśmienne

i-Trayboirý' szkolne**

firma

poleca

B-cla DETRYCHOWIE
Płock, Kolegjalna 13.

Z Mazowsza Płockiego
GĄBIN, pow. gostyniński.

Podniosła uroczystość. (Od 
wł. koresp.). W niedzielę 3 b. m. 
odbędzie się w Gąbinie piękna uro 
czystość poświęcenia sztandarów 
organizacyjnych miejscowych Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej żeń 
skiej i męskiej. W uroczystościach 
spodziewany jest udział J. E. ks. 
Biskupa Wetmańskiego, który od­
prawi uroczystą mszę św. i dokona 
aktu poświęcenia sztandarów. Kaza­
nie wygłosi ks. prał. Strojnowski.

Po nabożeństwie odbędzie się 
defilada i złożenie wieńca na Pły­
cie Poległych, popołudniu zaś mło­
dzież miejscowa odegra ks. Skier- 
kowskiego .Wesele na Kurpiach*.

Na uroczystości te przybędą do 
Gąbina S. M. P. z całej okolicy. 
Z Płocka przyjadą: Dyrektor Insty­
tutu A. K. i Związku Młodzieży 
Polskiej Męskiej ks. Dr. Kaczma­
rek, ks. prał. Dmochowski, ks. prał. 
Wilkoński i inni. • M

MŁAWA
Hołd bohaterom, poległym 

w okolicach Mławy. (Od wł. 
koresp.). W dniu 22 b. m. odby­
ło się w kościele parafjalnym w 
Mławie nabożeństwo żałobne za po­
ległych w okolicach Mławy w i 920 r.

Mszę św. odprawił dziekan 
mławski, ks. kan. Maron. Tonący 
w zieleni, kwiatach i świetle kata­
falk otoczony był wieńcem sztan­
darów miejscowych orgąnizzcyj spo­
łecznych. Kościół był przepeł­
niony: r.

O F I A R Y.
Na „CarltM*. Ddękając p. 

Dr-wi Frankowskiemu W Płocku Za 
szczęśliwe dokonanie poważnego za­
biegu chirurgicznego i za bardzo tros­
kliwą opiekę podczas choroby, skte, 
dam na .Caritas“ w Płocku zł.—Ç 
Władysław Burzyński ze Sta-* ' 
Ä------ ---------------------------- „

Ztóż ofiar« na „Carttať’1
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Ostatnie Mle wizytacji kanonicznej
3. E. Ks. Biskupa WetmaAsklego w Porządzlu.
(Od własnego korespondenta .,Głosu Mazowieckiego“).

Miłą imprezą podczas wizytacji 
J. E. ks. Biskupa Wilmańskiego 
w Porządziu była wieczornica w 
dużej salt Domu Ludowego Kółek 
Rolniczych. Wchodzącego na salę 
Ks. Biskupa miejscowa orkiestra 
Strażacka powitała hymnem naro 
dowym. Chór młodzieży pod bat. 
organisty p. Adama Żabińskiego 
odśpiewał hymn papieski „Z kre­
sów ziemi“ ks. Jana Wiśniewskie­
go, poczem prezes Parafjalnej Ak­
cji Katolickiej, p- Jan Sochaczew 
ski, złożył sprawozdanie ze stanu 
organizacyjnego w parafji. Około 
1500 osób w parafji należy do or- 
ganizacyj. Istnieje duże zaintere­
sowanie prasą katolicką i akcją 
charytatywną. Dużą pomocą w oży 
wionej działalności służy miejsco 
we nauczycielstwo.

Chór 4-głosowy wykonał .Kró­
luj nam, Chryste“ Feliksa Nowo­
wiejskiego. O działalności kobiet 
na terenie" parafji Porządzie złoży­
ła dłuższe sprawozdanie p. Siedle­
cka, pracująca głównie w Katolic- 
kiem Stowarzyszeniu Polek. Udział 
kobiet w pracy ujawnia się w 3 ch 
organizacjach: Katolickie Stowarz. 
Polek, Unja Żywego Różańca i 
Bractwo Różańcowe. Stowarzysze­
nie Polek rozwija działalność w 
pięciu sekcjach, a więc: sekcja wy­
chowawcza, charytatywna, gospo­
darcza, porządku na podwórzach 
i higieniczna. W poczuciu wiel­
kich obowiązków imieniem zorga­
nizowanych kobiet na ręce Eksce­
lencji złożyła p. Siedlecka gorące 
zapewnienie, że podstawą działal­
ności i obyczajów jest i zawsze 
będzie nauka Chrystusowa.

Po odśpiewaniu przez chór po­
tężnej kantaty ku czci św. Cecylji

Palenie nóg 
ustaje 

w ciągu jednej minuty, 
O ile nogi Was bolą i pieką—znajdzie* 
cie natychmiastową ulgą, zanurzając 
»topy w misce mocno nagrzanej wody, 

zawierjacej garść

Soli do nóg Gąsecklego.
Gdy roztwór ooli tej przeniknie do 
por, momentalnie ustąpi męczący ból 
1 pieczenie. Nabrzmienie znikniel Za­
palenie ustąpił Odciski zmiękną i da­
dzą się usunąć paznokciami. Ulga, 
swoboda ruchów, wygoda to wszystko 
zdobyte w przeciągu jednej minuty.

Sól do nóg Gąsecklego, 
sprzedają apteki i składy apteczne- 
Jeżeli narazie nie mają, żądajcie a spro­
wadzą. lub piszcie do nas (A- Gąsecki 
Warszawa, ul Leszno Nr- 41), to Wam 

przeélemy pocztą-

Przepis użycia oa opakowaniu. I 

We własnym Interesie żądajcie przy 
zakupie oryginalnej eoh do nós Gąneo- 
klego. gdyż jeai skuteczna 1 tania 

SÓl do nóg Gąsecklego, posiada przy­
jemny orzeźwiający zapach świeżej ooeny.

ks. Gruberskiego, p Cz. Dubiejek, 
nauczyciel z Dąbrowy, działacz na 
terenie organizacyj katolickich, 
przedstawił ducha parafji i organi­
zacyj, gdzie usiłuje się połączyć 
interesy i pomyślność Kościoła i 
państwa.

Chór dziewcząt w barwnych 
strojach ludowych odśpiewał .Pieśń 
hołdu Marji“, pieśń Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej.

Ostatnie słowo od parafji Po­
rządzie wygłosił ks. prob. Jan Trza- 
skoma. Słusznie zaznaczył ks pro 
boszcz, że po wzniesieniu materjal- 

; nem parafji i pracy organizacyjnej, 
i po ugruntowaniu podstawowych za­

sad moralnych, musi nastąpić oży- 
; wioną praca ducha, rodzącego 
i czyn katolicki. W końcu ks. pro­

boszcz w imieniu całej parafji zło­
żył podziękowanie ks. prał. Figiel- 
skiemu za serdeczną i stałą pomoc 
w organizowaniu parafji Porządzie.

Część druga wieczornicy miała 
i charakter wybitnie artystyczny. 
I Chór mieszany wykonał znakomi- 
I cie szereg pieśni ludowych. Nale­

ży stwierdzić znakomite wyrobienie 
chóru Uderzało niekłamane uko­
chanie calem sercem polskiej pie- 

j śni ludowej, bijące zarówno z obli- 
' cza dzieci i młodzieży, jak również 

z twarzy osób starszych. Potężne 
.My chcemy Boga* na cztery gło­
sy zakończyło uroczystą tę i tak 
milą wieczornicę. Na zakończenie 
przemówił J. E- ks. Biskup Wet- 
mański, dziękując wykonawcom za 
wieczornicę o nieprzeciętnym po­
ziomie artystycznym. Nawiązując 
do Akcji Katolickiej, której zew­
nętrzną formę mógł Ekscelencja 
oglądać podczas wizytacji, Dostoj 
ny mówca zwrócił uwagę na czyn 
nik wewnętrzny w Akcji Katolickiej.

i Piękną jest sztuka wszelka, ma­
larstwo, architektura, muzyka i 
cudny śpiew, ale to wszystko zbyt 
związane z materją. Jedynie nie­
zatarte i trwałe piękno, to piękno 
duszy ludzkiej. A właśnie celem 
Akcji Katolickiej jest urabianie 
piękna duszy ludzkiej, zadaniem

I Akcji Katolickiej jest wzbogacenie 
I zasobów umysłowych, wzmocnienie 
i i takie zespolenie woli ludzkiej z 
; wolą Bożą, by nawet drogą cudów 
! szerzyła się coraz większa chwała 
i Boża.
j W Akcji Katolickiej mają się 
i zespalać serca miłością Bożą, cud­

niejszą i bardziej ofiarną ponad
I miłość macierzyńską A gdy tak 

każda dusza osiągnie to duchowe 
piękno, jak piękną będzie parafja, 
diecezja, ojczyzna calai Wkońcu 
Ekscelencja życzył błogosławień­
stwa Bożego w dalszej pracy pod 
opiekuńczemi skrzydłami Kościoła.

• Dźwięki miejscowej orkiestry że 
i gnały Księdza Biskupa, opuszcza­

jącego progi Domu Ludowego. G.
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nędzo i głód o mulecie žyvMk
Chłopów nie sta< na kupno cukru i soli.

Ze wszystkich stron powiatu j 
żywieckiego donoszą o strasznej - 
nędzy, jaka panuje wśród małorol­
nych i robotników. ;

Robotnicy, którzy byli zatrudnię ! 
ni w kopalniach na Górnym Ślfesku 
i w okręgu przemysłowym Bielsko- 
Biała, utracili pracę i z wyjątkiem 
nielicznych jednostek nie pobiera­
ją żadnych zasiłków. Małorolni, 
posiadający zaledwie po 2 do 3 
mórg gruntu, przy niskich cenach 
płodów rolnych nie są w stanie 
utrzymać swych licznych rodzin, 
składających się często z 12 osób.

We wsiach powiatu żywieckiego 
można stale oglądać masy wałęsa­
jących się na pół nagich dzieci, a 
nieraz nawet dorosłych w łachma-

„im Miii Dtemieiem".
Prezes Stronnictwa Ludowego, 

pos Witos, bawił w sobotę ub w 
Krakowie w sprawach organizacyj­
nych. Gdy koło godz. 3 popoł. 
szedł plantami koło teatru im. Sło­
wackiego, napotkał grupkę legjo- 
nistów. Ci poznali więźnia brze­
skiego i minąwszy go zaczęli dow 
cipkować. Ale jeden z nich zapro­
testował: „Nie gadajcie nic, on 
jeszcze będzie premjerem".

nach, któremi pogardziłby żebrak 
Zdarzają się wypadki, że cała Io' 
dżina posiada zaledwie dwie paIV 
ubrań.

Do rzadkości należy również 
używanie cukru i soli. Produkty 
te trzeba kupować w miastach 
pieniądze, których nikt nie posiada.

i lwi Minki ai tal«
I zjazd wiedeński.
' Na mający odbyć się W Wied- 
* niu zjazd katolicki Ojciec św. wy. 
i znaczył swego legata w osobie kar- 
1 dynała Pietro La Fontaine’a, pa. 
i trjarchy weneckiego. Fakt miano- 

wania specjalnego legata papie-
! skiego do Wiednia nadaje zjazdowi 
- wiedeńskiemu charakter wydarze­

nia szczególnie ważnego w życiu
Î katolickiem.

: MMe mgi v siM
Wobec sytuacji gospodarczej 

; dyrekcje szkół prywatnych w War­
szawie poddały rewizji dotychcza-

I sowę stawki czesnego. Znaczni 
część tych szkół dostosowała wy- 
sokość tych stawek do t. zw. taksy 
administracyjnej w szkolnictwie 
państwowem.

Stogi! ntiiit h wiluio
żydowskim.

W Paryżu zmarł po operacji 
jeden z najbogatszych żydów war­
szawskich, Samuel Elblinger, który

RADIO.
! Wtorek 29 sierpnia
I WARSZAWA 7.00 „Kiedy ranne 

! wstajq zoř«'. 12.05 Płyty. 12.25; 
I Przegląd Prasy Polsk. 14.55 Płyty. 

! 15.1Ó Kom. Państw. Inst. Eksport,
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pozostawił spadek 6 miljonów zł. 
Za miejsce na cmentarzu żydow­
skim warszawska gmina żydowska 
zażądała 30 tysięcy zł., dodając, 
że żądałaby ćwierć miljona, zmarły 
jednak dawał często hojne ofiary 
na różne cele żydowskie. Rodzina 
zapłaciła żądaną cenę bez sprzeciwu.

17.15 Polski
18.15 Odczyt.

19.05 Pły-
19.35 Pro-

' I P
USUWA

ZNfiNV PROSZEK nlków.

MAGAZYN OBUWIA

Mieczysława Rajkowskiego
Płock, Grodzka JSft 6

poleca najwytw. MIEËIAUEI UL

wstają 
12.25 
Płyty, 
sport. 
15.35 
17 00 
tów. 
lekka. 
Program ... „ „
Kwadrans literacki.. 20.00 PioseflH*" 
21.00 Skrzynka poczt, roln. 21-IÖ 

.Recital skrzypcowy. 22.00 Muzyb 

aneczna.

kuje na lokal klubowy Koto Ptt* 
-.1....... Zgłoszenia: Plekaťská fy 

telefon 337.

Sklad materjaiów hodowlanych 
i opalowych 

Stanisława Grabeckiego 
Płock. Dobrzyńska 26 

poleca: deski, materjaly budowlane, 
węgiel, drzewo. Ceny przystępne.

15.15 Płyty. 15.25 Kom. gosp. 15.35 
Płyty. 16 00 Muzyka symf, 17,00 
Skrzynka pocztowa, 
muzyka taneczna.
18.35 Recital śpiewaczy, 
ty. 19.20 Rozmaitości, 
gram na dzień następny, 
widnokręgu“. 20.00 Koncert. 21.00 
Bież, wiadom.roln. 22.00 Muzyka tao..

Środa 30 sierpnia
WARSZAWA 7.00 „Kiedy ranne 

zorze-. 12.05 Koncert popat 
Przegląd Prasy Polsk. 14,65 
15,10 Kom. Państw, Inst. Bb

15.15 Płyty. 15.25 Kom. gosp. 
Płyty. 16.00 Koncert popi 

Odczyt. 17.15 Koncert solls*
18.15 Odczyt. 18.35 Muzyki 

19.20 Rozmaitości. 19$ 
na dzień następny. 19$

BOLEfófogłoszenia drobna
(w tern 1 duży) 2 OłH 

PRZEŻIEBIENin L POKOJE dzielne» wejście® i 
przedpokojem w śródmieściu pOMH‘

DPOS2KI ŁJíOGUTKlEIB c m^Sw no stancje samotna WW' 
wyrabiane Sfj ' ui POSTACI TABLETEK Warunki przystępne, opieka b.-tróBKjl’ 
.. siLJMAŚkApowNiCTW!' Wiadomość: Kolegialna 13 «-1'

Q6Uïm

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. ne »tronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na »tronie ostatniej 15 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy. ‘ 

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedynczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny! Michał Niemir w Płocku_______________________________ Wydawcai Ks. Prałat Ludwik Wilk
Odbito


